
W dzisiejszych czasach człowiek nie ma ograniczeń, jeśli chodzi o tematy wstydliwe, takich, których nie powinniśmy poruszać. Ludzie zaczynają rozmawiać o wszystkim dotyczącym życia doczesnego, nawet jeśli chodzi o rzeczy prywatne, takie, które  powinniśmy zatrzymać dla siebie. Dzięki zanikaniu tabu coraz mniejsza jest wiara człowieka, ponieważ ludzie rozmawiając w grupie, logicznie myśląc kwestionują istnienie Boga, tak samo jak znaczenia religii w naszym życiu.    Potoczne definicja tabu to tematy trudne. Istnieje tylko  „Świat bez tabu”, ale czy jest to złe dla naszej cywilizacji?   Stwierdzam, że nie.


Zjawisko zanikania „tematów tabu”  zaczęło się nasilać dopiero w XX w.   W dawniejszych czasach wstyd oraz  poczucie tabu  sprawiało, że nie można było rozmawiać na tematy, które były nie przyzwoite lub nie dopuszczalne.  Stawało się tak, ponieważ główną role np. w Średniowieczu odgrywała religia. Ludzie żyjący w ciągłym strachu i uczuciu wszechmocy Boga bali się poruszać na forum swojej rodziny swoje myśli, które bardzo często były na temat seksu lub niezgodności z kościołem i religią. Wszystko co złe uznawane było za herezje. Powstawały różne organizacje typu Święta Inkwizycja, gdzie nie tolerowano poruszania np. w książkach tematów prowadzących do schizmy w kościele. Biorąc pod uwagę słowa Leszka Kołakowskiego „ Siedzibą Tabu jest królestwo sacrum. Kultura to zbiór tabu”, trzeba zauważyć, że Kołakowski stwierdził, że odchodząc od niektórych dogmatów kościoła, zaczynając rozmowy o Bogu, naruszamy Sacrum, czyli niebo.  Myśli ludzi, które zadawały pytanie i wątpiły w istnienie Boga, naruszały boski raj. 

W ówczesnych czasach ludzie już się nie przejmują tym, czy dany temat może zgorszyć lub zirytować drugą osobę. Poglądy, które u naszych przodków musiały być chowane i strzeżone jak tajemnice,  dzisiaj są wypowiadane z wielką łatwością, ponieważ już nie obowiązuje etyka tematów i słów.  Rozmowa o seksie, o niezgodnością  z religią, nawet o stosunkach homoseksualnych. Brak tabu można szczególnie zauważyć u młodzieży, napływ informacji z mediów, od starszych, bardziej doświadczonych przyjaciół,  oraz coraz większa ciekawość u młodych ludzi potęguje zainteresowanie tymi tematami. Co powoduje rozmyślanie w gronie przyjaciół i kolegów nad tymi kwestiami. Patrząc na to pod względem religii, coraz większa część młodzieży może stać się ateistami, ponieważ ucząc dzieci logicznego myślenia, powoduje się coraz większe zastanawianie się nad sensem istnienia. Poruszanie takich tematów w gronie młodych ludzi stwarza dla nich coraz więcej pytań, a co raz mniej  odpowiedzi, które satysfakcjonowałyby umysłów tych dzieci. 

Wielu pisarzy, poetów, ludzi uczonych oraz zwykłych prostych ludzi także zastanawiało się nad samą definicją słowa tabu, oraz procesu w jakim tabu zaczyna stawać się archaizmem. Kilkanaście lat  temu uczestnicy ankiety wymienili jako  tematy trudne: papieża, Kościół i religię, patologię, stosunki z sąsiadami na Wschodzie, strach przed wolnością, naszą nietolerancję, siłę nienawiści do mniejszości i obcych, anormalność sytuacji w Polsce po przełomie 1989 r. Socjolog Ireneusz Krzemiński pisał wówczas, że z jednej strony jesteśmy przekonani, iż Polacy to „naród szlachetny, umęczony walką z komunizmem i innymi przeciwnościami losu, tolerancyjny, gościnny i bezinteresowny, a z drugiej – nie lubimy Żydów, Murzynów, Arabów, pedałów, feministek, skośnookich, Niemców, Ukraińców, wykształconych, Rumunów, ateistów, handlarzy, bogaczy, żebraków, Rosjan, Chińczyków i wszelkich odmieńców”.  

Po tym co pisał Krzemiński widać jaką łatwość mamy w mówieniu o tym co nam się nie podoba chociaż jest to nie tolerancyjne, nie etyczne, trudne do wypowiedzenia. 

 Nie można bać się prawdy, a do takiego strachu zmusza nas poczucie tabu, jest to po prostu nie dopuszczalne, byśmy nie mogli mówić to, o czym myślimy.  

Kościół szczególnie powoduje strach u człowieka, dlatego też dużo osób nawet boi się myśleć o swoich obawach związanych z religią. Zastraszenie polega na tym, że jesteśmy „podstawieni pod mur” myśląc, że jeśli spróbujemy przeciwstawić się słowom Boga spisanych w „Biblii” lub powiedzianych przez księdza na niedzielnej mszy, będziemy skazani na wieczne potępienie w piekle. Takie coś powoduje, że nie możemy czuć tego o czym myślimy. 


Tadeusz Różewicz w wierszu  „ Walentynki ” ukazał, że media odgrywają ogromną role, jeśli chodzi o zanikanie tematów tabu w tempie ekspresyjnym 

. Poprzez przekazywanie ludziom ogromu niepotrzebnych informacji tzw. „Radio Bzdet”  według autora ogłupia ludzi. Także masa informacji, które według „zasad tabu” nie powinny być przekazywane.  Dosadnie przekazanie tych myśli jest zawarte w fragmencie o zamordowaniu 4-letniego synka. Różewicz chce ukazać jak bardzo jesteśmy skazani na zagładę, jeśli niczego z tym nie zrobimy.  Jednak media lub inne źródła ukazują prawdę. Nie muszą patrzeć na cenzurę lub „zakazane tematy”, jeśli dalej będziemy żyć w kłamstwie i wielkim błędzie nie wyjdziemy, dlatego taki „Świat bez tabu” ma szansę przetrwać dłużej. Nie możemy żyć dalej w ciągłym błędzie tak jak to było za czasów komuny, więc musimy żyć bez tematów, które okalają nam wiedze o życiu, o prawdzie. Różewicz pisze tak jakby chciał, żeby informacje przekazywane przez źródła nie dobijały nas, poprzez nie pokazywanie „zgubnych informacji”, lecz te  wiadomości muszą zostać ukazane na światło dzienne, trzeba skończyć z czymś, co nazywamy tabu, bo jeśli nie nadal będziemy żyli w „średniowieczu XXI w.”.

„Świat bez tabu” to świat bez barier przekazu taki, o jakim mogli marzyć ludzie, których wyobraźnia przewyższała idee swoich czasów.  Ja coraz bardziej cieszę się z tego, iż mogę z ludźmi porozmawiać na jakikolwiek temat, którego kiedyś zwykły człowiek bałby się poruszyć ze względu na  moralność.
